Morrigan

HISTORIA:


Szósty wiek naszej ery...


Pokonane siły plemion celtyckich uchodzą z pola bitwy. Sam Mordred, wódz połączonych plemion uchodzi z pola śmiertelnie ranny. Jednak nie umiera. Uciekając przed siepaczami saksońskimi, dociera on do lasu, gdzie niespodziewanie zostaje ocalony przez tajemniczą istotę, która w mgnieniu oka pozbawia życia jego napastników i uchodzi wraz z umierającym Mordredem w głąb lasu.


Kilka wieków później w Szkocji pojawiają się tajemniczy Kainici, którzy uważają się za potomków Mordreda. Co dziwniejsze, zaprzeczają oni wszelkim więzom z Lhiannen, celtyckim odłamem Gangreli, który dotychczas rządził niepodzielnie wzgórzami północnej Brytanii.


Mity milczą o tym, jak wywalczyli oni sobie miejsce w ówczesnym świecie, jednak wiadomo było, że nie było pokoju pomiędzy Morrigan a Lhiannen. Ci pierwsi oskarżali Lhiannen o stagnację i winili ich o doprowadzenie do upadku dominacji kultury celtyckiej, drudzy zaś oskarżali Kruki o fałszywe roszczenia do spadku po kulturze celtyckiej i zdiabolizowanie Założycielki Morrigan, która miała według nich być członkinią Lhiannen. Z kolei Morrigan odżegnywali się od tego faktu, twierdząc, że Założycielka klanu pochodziła z klanu Ravnos i spoczywa w torporze w miejscu, o którym Mordred wypowiadał się jako o Sanktuarium i jest strzeżona przez niego i jego potomstwo.


Konflikt między Lhiannen a Morrigan zakończył się wraz z upadkiem pierwszych. Sami Morrigan także wtedy doznali podziału. Część z nich pod wodzą Brigit, Kainitki bliżej nieznanej z generacji i pochodzenia, udała się do Irlandii, gdzie wspierała rozwój celtyckiego chrześcijaństwa i utrzymała tam swoją pozycję aż do dzisiaj, będąc jedną z głównych sił niezależnych, wspierających Camarillę, choć pozostającą na uboczu. Ta frakcja została nazwana Pokorną, gdyż jej członkowie nie odpowiedzieli wojną na ekspansywne działania Ventrue i Tzimisce na ziemiach Szkocji. 


Druga frakcja, nazwana Dumną, zrzeszająca najpotężniejszych Morrigan, pozostała na ziemiach Szkocji i upadła wraz z Lhiannen. Przewodził jej pierwszy Potomek Mordreda, Biały Kruk Scatha i według mitów, spoczywa on w torporze w Sanktuarium. Nie musi to być jednak prawdą, gdyż według innych wersji, Scatha został zdiabolizowany przez Tzimisce’a Edgara Lancastera. Pomimo nieścisłości pomiędzy dwoma wersjami, za fakt uznaje się, że Morrigan Dumni zostali wytępieni zanim jeszcze powstał Sabbat


Trzecia frakcja, najmniejsza liczebnie, wiedziona przez samego Mordreda udała się w stronę Kontynentu. Dzieje tych Kainitów, jak i również ich upadku opowiada „Saga O Księciu Kruków”. Tą frakcję nazwano Bezdomną, gdyż rozprzestrzenili się oni w Europie, 
osiedlając się w różnych lennach, wybierając raczej samotność i spokój nad angażowanie się w wojny polityczne klanów. Jedynym wyjątkiem od tego były wypadki na ziemiach słowiańskich, gdzie stosunkowo liczna grupa Morrigan zaangażowała się w konflikt z Tzimisce rządzącymi tymi ziemiami i była jednym z głównych czynników upadku władzy wojewodów Tzimisce w Sandomierzu i lennach przylegających.


Wieki późniejsze nie przynosiły żadnych nowych wzmianek o Krukach, aż do XVI i XVII wieku, gdzie bliżej nieznany z imienia Matuzalem Morrigan, prawdopodobnie sam Mordred, bądź jeden z jego Potomków zaangażował się w wyzwoleńcze działania Szkocji i wsparł Toreadorów, toczących zażarte boje z Ventrue. Jest nawet powiedziane, że traktat w Durham z roku 1693 miał niepisany punkt o wydaniu Ventrue wszystkich Morrigan współpracujących z Toreadorami i właśnie ten punkt sprawił, że Toreadorzy nie wypełnili go i doprowadzili do dwóch prób osadzenia na tronie angielskich swoich kandydatów.


Do XX wieku tylko Morrigan Pokornym udało się ustabilizować stałe lenna w Irlandii i te tereny są pod ich silnymi wpływami. Patrick O’Donnel, Kainita VIII generacji zdołał nawet osiągnąć tron książęcy w jednym z pomniejszych lenn a współpraca Kruków z Camarillą przebiega bardzo dobrze, ku frustracji Ventrue, szukających okazji by pozbyć się niepokornych Kainitów. Stale też wybuchają konflikty na ziemiach słowiańskich, pomiędzy Starym Klanem Tzimisce a Siemowitem, osiadłym na stałe na tych ziemiach Krukiem, prawdopodobnie Potomkiem samego Mordreda. Sam Siemowit, zdołał sobie wymościć zresztą całkiem przytulne gniazdko i to on jest odpowiedzialny za powstanie wielu organizacji neopogańskich i generalnie za nagłe zainteresowanie starymi wierzeniami na ziemiach Polski

CHARAKTERYSTYKA:


Morrigan to samotnicy, jednak jako jedni z nielicznych umieli się przystosować do rosnących wymagań wieków następnych. Wieki Mroku były czasami, gdzie Morrigan występowali jako obrońcy kultury celtyckiej i starych zwyczajów i w niewielu szczegółach różnili się od Gangreli, poza tą drobną różnicą, że aktywnie występowali przeciwko najeźdźcom i umieli zawierać cenne sojusze.


Jedyny klan w tych czasach, który darzył ich wyjątkową nienawiścią to Tzimisce. Te dwa pozornie bardzo odległe klany na przestrzeni wieków wyjątkowo często wchodziły sobie w drogę i Tzimisce odnosili porażki znacznie częściej, niż ich duma mogła im na to pozwolić, żeby wspomnieć tylko wypadki z XIII wieku na ziemiach słowiańskich, czy jeszcze wcześniejsze na ziemiach brytyjskich. Właśnie to powstrzymało podobno Kruki od jakiegokolwiek zaangażowania się w Bunt Anarchistów i wymierną pomoc dla nowopowstałej Camarilli w tępieniu Sabatników na terenach, gdzie Morrigan udało się ustabilizować jakieś wpływy.


W czasach Maskarady Irlandia stała się domem dla Morrigan. Na przestrzeni wieków Potomkowie Brigit przeszli zresztą zaskakującą metamorfozę zamieniając miecze na garnitury i otwartą walkę na subtelne ostrze polityki. Nie jest zresztą sekretem, że książę Dublina, Patrick O’Donnel stawia sobie za wzór rodzinę Giovannich i niektórzy Kainici wysnuwają wnioski, że może planować on powtórzenie wypadków, które doprowadziły do powstania Giovanni jako klanu. 


Jednak, pomimo tych zmian, jakie Morrigan przeszli przez wieki, jedna rzecz nigdy się nie zmieniła – przywiązanie do kultury celtyckiej. Niejeden z irlandzkich Morrigan nosi na szyi ukryty krzyż celtycki a w perfekcyjnie skrojonym płaszczu ukrywa miecz. Ci, którzy mieli okazję obcować z Krukami, wiedzą, że w rozmowie są rzeczy, których nawet nie powinno się przypominać, bo zamiast ze stonowanym, uprzejmym Kainitą w znakomicie skrojonym garniturze, można stanąć oko w oko z targanym szałem wojownikiem z dużym półtoraręcznym mieczem w ręce.


Wciąż jest jednak wiele niewiadomych o tej linii krwi. Nieznany los Mordreda, wciąż otoczone mitami Sanktuarium, gdzie ma spoczywać faktyczna Założycielka linii krwi Morrigan wzbudzają wiele podejrzeń, zwłaszcza u Ventrue, którym nie uśmiecha się fakt, że Dublinem rządzi reprezentant linii krwi, a nie klanu. Wielu z nich, choć raczej nie chce się do tego przyznać, nadstawia uszy plotkom, rozpuszczanym przez wyjątkowo nieprzychylny Morrigan klan Ravnos. Cygani bowiem, z niewiadomych powodów nie ufają Krukom, choć nie czynią i nie czynili przeciw nim w przeszłości żadnych kroków.

ZAŁOŻYCIEL:


Trudno coś o faktycznej Założycielce linii krwi Morrigan, gdyż istnieje wiele sprzecznych wersji, dotyczących niej. Jedna z najbliższych prawdy mówi, że była to Kainitka z linii krwi Lhiannen, która została później zdiabolizowana przez Mordreda. Druga, którą trzymają się Morrigan, mówi, że należała ona do klanu Ravnos i spoczywa w torporze, gdzieś w miejscu znanym jako Sanktuarium, prawdopodobnie w Szkocji. 


Więcej wiadomo o Mordredzie, przez wielu uważanym niesłusznie za Założyciela Morrigan. Był on Potomkiem Morrigan i prawdopodobnie jedynym Kainitą, który wiedział coś o niej. Krążyły o nim nawet niepotwierdzone pogłoski, że ją zdiabolizował.


Na przestrzeni wieków, Mordred działał głównie w Szkocji, jednak na krótko przed upadkiem Morrigan Dumnych, wraz z grupą oddanych mu Kainitów opuścił Szkocję i wyruszył ku kontynentowi. Morrigan Bezdomni, jak określały ich inne frakcje rozprzestrzenili się po Europie, sam Mordred dotarł na ziemie słowiańskie. 


Pierwsze zapiski dowodzące jego pobytu na tych ziemiach wskazują na XII wiek, jednak bardzo prawdopodobne, że był tam już wcześniej. Prawdopodobnie to Mordred był tajemniczym Księciem Kruków, który przyczynił się do upadku władzy Tzimisce Andrieja „Wilczego Pana” Rusticza na ziemiach sandomierskich i aktywnie występował przeciw innemu wojewodzie Dymitrowi Dalekowzrocznemu, panu Kijowa. Wiadomo też, że poprzez swojego Potomka, Siemowita, pierwszego nie-celtyckiego Morrigan, ugruntował sobie silną pozycję w Krośnie.


Mordred zaginął w tajemniczych okoliczności podczas Buntu Anarchistów i wielu podejrzewało, że dosięgła go zemsta Diabłów. W tym jednak czasie, Mordred napotkał Veniciusa, który związał go ze sobą Więzią Krwi i wraz z nim prowadził poszukiwania fragmentów Księgi Nod i założył Zakon Miecza Kaina, fanatyczną organizację zajmującą się gromadzeniem mitów z czasów Drugiego Miasta.


Nie miał on też prawdopodobnie związku z działalnością Morrigan w Szkocji w XVI i XVII wieku, mimo, że w powszechnej opinii odpowiedzialność za Powstania Pretendentów spada właśnie na niego. Słuch o nim jednak zaginął aż do XX wieku, kiedy to pojawił się niespodziewanie w Irlandii i wystąpił z niewiadomych powodów przeciwko księciu Dublina, Patrickowi O’Donnelowi, także pochodzącemu z Morrigan. Wydaje się być marionetką Veniciusa w jego planach, jednak uwolnił się od Więzów Krwi, o czym nie wie nawet sam Venicius, jednak jest lojalny wobec niego.

LINIE KRWI:


Brak jakichkolwiek. 

ANTITRIBU


Brak. Morrigan nigdy nie zaangażowali się w Sabbat, pozostając do końca jego wrogami.

MITY I FAKTY:


Niektórzy Ravnos szepczą, że Morrigan pochodziła z ich klanu, jednak została naznaczona i wygnana przez samego Draciana. Podobno podążała ona radykalnym i heretyckim w oczach innych Ravnos odłamem Ścieżki Paradoksu. Nie wiadomo wiele o założeniach tej drogi, dlatego trudno ocenić ile prawdy jest w tych plotkach, jednak Cygani podejrzewają Mordreda, że jest on kimś więcej niż tylko jej Potomkiem.


Wiele mitów krąży też o Sanktuarium. Prawdopodobnie spoczywają tam najpotężniejsi z Morrigan, jeszcze z dawno wytępionych Morrigan Dumnych, czekając na Noc Gehenny, by zająć jakąś bliżej nieokreśloną rolę w Jyhad. 


Jedynym powiernikiem tych sekretów zdaje się być Mordred, który jako główny Miecznik Zakonu, zdążył odegrać dużą rolę w nadejściu Nocy Gehenny.

PRZYDOMKI:

Kruki, Celtowie

POCHODZENIE:

Morrigan tak w Mrocznych Wiekach, jak i w Maskaradzie starali się wybierać na swych Potomków śmiertelników, związanych krwią ze Szkocją, bądź Irlandią. Jedynym wyjątkiem od tego jest gałąź pochodząca od Siemowita, rezydująca w Polsce. 

Morrigan Dumni na swych Potomków wybierali wojowników, szczególnie wodzów, obdarzonych charyzmą i zdolnościami przywódczymi. Morrigan Pokorni gustowali (i gustują zresztą) w bardziej subtelnych śmiertelnikach, honorowych i dumnych, lecz obdarzonych zmysłem politycznym i umiejętnością dobierania sobie sojuszników. U Morrigan Bezdomnych trudno doszukać się jakiegokolwiek schematu, gdyż na przestrzeni wieku, różni śmiertelnicy byli wybierani na Potomków. 

CECHY CHARAKTERYSTYCZNE:


W przeciwieństwie do Mrocznych Wieków, gdzie Morrigan wyglądali niczym wracający z wojny wojownicy, w Maskaradzie większość z nich, zwłaszcza Potomkowie Brigit, zaczęli ubierać się znacznie bardziej stonowanie i stosownie do epoki. Dziś, wśród „Irlandczyków” dominują drogie, robione miarę, konserwatywne stroje. 


Jednak nawet pomimo wieków, wielu z Kruków, nawet ci najmłodsi mają tendencję do zachowywania w stroju elementów kultury celtyckiej, mniej lub bardziej widocznych. Może to być na przykład krzyż celtycki na szyi, dyskretna bransoleta, czy nawet torques(charakterystyczny element stroju celtyckiego, zdobiona obręcz noszona na szyi przez wojowników i wyższe klasy społeczeństwa celtyckiego).

KLANOWE DYSCYPLINY:


Potencja, Animalizm, Cień Kruka

ORGANIZACJA:


Poza Irlandią brak jakiejkolwiek. W Irlandii oparta jest na strukturach plemiennych, każdy członek ma jeden głos w sprawach dotyczących Kruków, tak samo książę jak i nowicjusz. W ten sposób Morrigan uniknęli anarchistów w swych szeregach.


UŁOMNOŚCI KLANOWE:


Morrigan nie pożywiają się krwią zwierząt, ani martwych ludzi. Jedyne co zaspokaja ich głód to krew żywego człowieka w sile wieku, najlepiej mężczyzny. Takich przyzwyczajeń Morrigan nabrali już w starożytności, żywiąc się jedynie najsilniejszymi wojownikami plemiennymi, wierząc, że w ich krwi płynie odwaga oraz hart ducha.

PRESTIŻ KLANOWY:


Pozornie brak jakiegokolwiek. Morrigan nie zdają się przywiązywać wagi do tego, jednakże można stwierdzić, że dużym szacunkiem cieszą się ci, którym udało się doprowadzić do dużej asymilacji ze środowiskiem i jednocześnie zachować stare obyczaje. Niewielu o tym wie, ale jest to wynikowa Ścieżki jaką podąża większość Morrigan Pokornych, zwanej Ścieżką Kompromisu


ADNOTACJA AUTORA:


Nie wiem, czy wiecie, ale Morrigan bardzo zmienili się na przestrzeni czasu. Fakt jest faktem, że kiedy powstawały ich pierwsze wersje, nie wiedziałem o istnieniu Lhiannen i w pewnym momencie zdublowałem te dwie linie krwi (w pewnym momencie Morrigan nawet byli klanem). Ta wersja mocno „revised”, jest bardziej przystosowana do Maskarady niż do Mrocznych Wieków, jednak sądzę, że ci z was, którzy oglądali choćby Bravehearta, lub orientują się w mitach celtyckich, nie będą mieli problemów z oddaniem Morrigan w Mrocznych Wiekach. 


Na dziś dzień, jeśli ktoś jest zainteresowany Krukami, może poczuć się nieco zaskoczony Kainitami, których opisałem tutaj, jednak mogę przysłać opis wszystkich wymienionych tu. Kainici są częścią mojego własnego settingu, obejmującego Wielką Brytanię, Grecję i południowo-wschodnie ziemie Polski wraz z Ukrainą. Jeśli chodzi o Ścieżki Oświecenia, to są one już w ostatecznej fazie produkcji i mam nadzieję, że dołączą do Kamiennego Smoka,  tak szybko jak to możliwe.


Z góry dziękuje za zainteresowanie.

STEREOTYPY

Camarilla – użyteczna dla nas. Pozwala zachować nam status quo i przetrwać w dzisiejszych czasach. Gdyby tylko nie było w niej Ventrue.

Kruki. Pamiętam, jak sześćset lat temu biegali po wzgórzach Szkocji z mieczami, dziksi od najdzikszych Gangreli. Czy wy naprawdę usiłujecie mi wmówić, że zamienili to na garnitury i politykę, i nic nie knują?










Mithras(+)










Dawny książę Londynu

Sabbat – sfora smarkaczy nie mająca pojęcia o prawdziwej wolności. Tzimisce upadli naprawdę nisko...

Śmiertelni wrogowie naszych śmiertelnych wrogów, czyli naszych Ojców. W tym jednym się z nimi zgadzamy. Krukom trzeba powyrywać pióra i odesłać w czasy, które tak bardzo pragną wskrzesić.










Heinrich Boltz










Pomocnik biskupa Sabbatu

Inne klany:

Stary Klan Tzimisce –  Niegdyś najpotężniejszy klan, a dziś tylko grupa starców walczących między sobą bądź pochłoniętych swoimi niemoralnymi eksperymentami. Z prawdziwą przyjemnością obserwujemy ich zmagania z Tremere. Kto wie, może kiedyś znów powstaniemy przeciwko nim?

Pamiętamy o nich, chociaż wielu z nich chciałoby, byśmy zapomnieli. Szanujemy ich i uznajemy Irlandię  za ich naturalną domenę, ale jeśli któryś z nich przekroczy granicę Renu, to na Kaina, urządzimy im taką krwawą kąpiel, że potyczki, które mieliśmy okazję toczyć wieki temu, zostaną uznane za szczenięce igraszki.



















Hedeon Jarosławicz










Odszczepieniec Tzimisce

Ravnos – Od nich się wywodzimy, lecz nie mamy z nimi już wiele wspólnego. Nie żywimy do nich nienawiści ani braku zaufania, jakim nas darzą. Jednak trudno, żebyśmy otaczali ich szacunkiem, zwłaszcza, że jako jedni z nielicznych zdajemy sobie sprawę, z tego czego oni chcą naprawdę.

Przeklęte Kruki. Pochodzą od nas, ale swój rodowód wywodzą od wyklętej zdrajczyni. Na razie tylko Mordred zdaje się być jej uczniem i podążać Ścieżką Wskrzeszania Mitów, jednakże, jeśli zauważymy, że w Irlandii pojawią się kolejni, to urządzimy w środku Dublina zebranie klanowe, połączone z taką balangą, że ta sroka Patrick nie będzie wiedział nawet gdzie jest jego miecz.










Omar










Tułacz Ravnos

